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Pre • 
Prezes rady ministrów odbył wczoraj szereg konferencji z przedstawicielami 

robotników i przemysłowców 

Trzy pożyczKi zagraniczne dla Po ski. 
W naibliższym czasie przybędzie do Łodzi min· ster skarbu p. Zdziechowski-

W dniu wczorajszym zupełnie niespo- \ raz sejm, który udzielcd tym rządom zbyt l dewszyst~em przeIl!ysło",:cy przez l s,~~ 
dzianie przybył do Lodzi prezydent rady wielkich pełnomocnictw. wyr~zu?tl~łe stanow~~ko t obywat~ls_wsc 
ministrów, p, Aleksander Skrzyński. Przy- Jedynym ratunkiem są pożyczki za- J po~nI slę,przyczYnIC do utrzymanIa spo­
jaz ,d j~go nie ~ył zupe~nie pr~ewidywany, graniczne, które rząd pos,t~a się uzy~kać, ! kOJu w kraJu. 
ant tez zapowIadany, lak to Je~t zwykle licząc się z tem, Że zaufarue mnych panstw, KATASTROFALNA SYTUACJA PRZE-

ga amerykańska pod zastaw monopolu ty­
toniowego, wreszcie trzecia - angielska. 

Co do pierwszej, to będzie ona zreali~ 
zowana dość szybko, natomiast pożyczki 
dla rządu nie da się tak predko przepro­
wadzić i będzie to musiało potrwać jeszcze 
dłuższy czas. 

praktykowane, gdy ma, ~rzybyc szef rzą- które dotychczas z niewiarą spoglądały na MYSLU WEŁNIANEGO 
d~. Fakt, ten tembar,dzieJ ,!,!woła! ~rozu: nas na skutek zhvt wielkiego budżetu, 0- • 

mlałe • zamJere~owame ws~od nlehcznej becnie będzie przywrócone, co pomoże do Katastrofalną sytuację przemysłu weł-
garstki wtaJemruczonych, ktorzy w ten lub zrealizowania pożyczek. nianego przedstawił p. Kembaum, który Zadaniem na najbliższą metę fest wy. 

trwać! Przetrzymać ten najgorszy ohes ai 
do chwili wlania świeżych soków do na· 
szP.go organizmu gospodarczego. 

inny sposób dowiedzieli się o pobycie pre- zaznaczył, że jeśli przemysł bawełniany 
miera W naszem mieście. Nagłe zjawienie KONFERENCJA Z PRZEMYSLOWCAMI. żyje jeszcze jako tako ! może liczyć na 
się tak wysokiego dygnitarza kazało się SWe odbudowanie, gdyż nie jest on zbyt 
domyślać, że chodzi o sprawy wielkiej do- Na godz. 7 -mą została zwołana konie- vńelki dla konsumcji krajowej, o tyJ.e prze- P. premjer zwraca się jeszcze raz z a· 

pelem do wszystkich warstw społeczeń­
stwa, aby spółdziałały i spółpracowaly z 
rządem nad wydobyciem kraju z ciężkie, 

niosłoś ci. rencja z przemysłowcami. mysł wełniany musi korzystać z zagranicz-
Na konfer~ncję tę przybyli ze związku nych rynków zbytu i wprost ni~ma wido­

włókienniczego wielkiego przemysłu pp. ków na jego zmartwychwstanie. CEL POBYTU PANA PREMJERA. 

Pan premjer przybył do ł..odz.i, by za­
poznać się z sytuacją w łódzkim okręgu 
przemysłowym, najsilniej dotkniętym klę-
ską bezrobocia. • 

W ciągu dnia wczoraiszecSo p. premjer 
badał sytuację w dwóch innych ośrod.ka~h 
przemysłow:ch: Zagłębiu Dąbrowskiem i 
na Górnym . śląsku. 

Pana premjera Skrzyńskiego oczeki­
wali na dworcu przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych i samor:z:adawych. Po po­
witaniu pan premjer udał się do woje­
wództwa, dokąd na godzinę 5-tą została 
zwołana konferencja z przedstawicielami 
związków zawodowych, na 7-mą Wlecz. 
konferencja z przedstawicielami związków 
przemysłowych. 

Przedstawiciele tych związków byli za­
proszeni na konferencje już w godzinach 
_porannych przez osobistego sekretarza p. 
wojewody, p. Rosickiego. 

KONFERENCJA Z PRZEDSTAWICIE· 
LAMI ZWIĄZKóW ZAWODOWYCH. 

Konferencja z przedstawicielami roboł­
ników odbyła się o godzinie 5-ej po po­
łudniu w mieszkaniu prywatnem p. woje-
wody Darowskie~o. . 

Na konferencji byli obecni: z ramienia 
związku klasowego pos. Szczerltowski, 
Danielewicz, Kałttżyński, Walczak, sen. 
Kłuszyńska i r. Milman; z rarpjenia związ­
ków polskich pos. Waszldewicz, z ramie­
nia chrześcijańskich pos. Harasz. 

Pierwszy zabrał głos pos. Szczerkow­
ski, który przedstawił p. premjerowi roz­
paczliwe położenie robotników łódzki-ch i 
stan bezrobocia w ł..odzi, oraz zobrazował 
sposób rozdawania zapomóg przez biura 
funduszu bezrobocia. 

W tym samym duchu przemawiał pos. 
Waszkiewicz, który prócz tego zaznaczył, 
że od czasu, gdy nowy rZP,d objął władzę, 
ilość bezrobotnych w Lodzi zwiększyła się 
znacznie, a mianowicie z 35,000 bezrobot­
nych doszła do zawrotnej liczby 50,000 lu- I 
dzi. I 

Poseł Harasz podtrzymywał wywody 
swych przedmówców, oraz żalił się na 
znaczny napływ do Polski cudzoziemców, 
którzy są proźną konkurencją dla robotni- , 
k6w polskich. I 

Z kolei zabrał ~łos radny Milman. któ­
ry przedstawił tra~iczne położenie robotni­
ków, nie obietych ustawą o ubezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia. 

Wkońcu odpowiedział p. premier 
Skrzyński, że rzr,d z.astał kraj w kaiasŁro­
łalnem położeniu, cze!!o winę pont'S'lą do­
tychczasowe rządy nieparlamenłamc. o· 

dyr. Marceli Marciński, Grohman, Kern- Jeszcze W gorszych barwach przedsta-
baum, Krusche, Poznański, Robert Geyer i l d ' B 
in,,' z kraJ·owe.(o związku: preT,E'S B .. biac:l i, wił poło:1cnie !,rzemys u ..iire niego p. a-

E> biacki, który stwierdził, że przemysł ten I 
Jl1rakowski i J zei Kon. jest całkowicie zarznięty. Wszelkie kapi-

Po przybyciu orzemysłowców do wo- tały zostałv stracone. poszły one na podnt- I 
jewództwa zawiadomiono ich, że p, pre- ki, na akcje Banku Polskie~o i inne cięża­
mjer Skrzyński oczekU?e ich W sali Iwnie- I ry. Dzisiaj wszystkie nieI!!al średnie labry­
rencyjnej. Po przedstawieniu się wszvst-

I 
ki zostały zamkni~te, a ich właściciele po­

kich obecnych za rał głos p, prczyd2nt tracili majątki do tego stopnia, że nie ma­
rady ministrów, który zawiadomH obec- ją z czego żyć i pożyczają sobie drobne su­
nych, jaki jest cel je~o urzybycia do Lodzi, mv na wydatki codzienne. 
a mianowicie zaznajomienie sie z sytuacją, 

opresji. 
Ił II 

Konferencje miały przebieg bardzo 
poważny. W trakcie obrad podniesiono 
kilka kwestji, co do których p. premjer nie 
był należycie poinformowany, wobec cze­
tlO p. Skrzyński zapowiedział, że w najbliż­
;zym czasie przybędzie do Lodzi min. 
skarhu p. Zdziechowski, który wyświetli 
ostatecznie wszelkie szczegóły polityló 
rządowej i jej stosunku do spraw przemy­
słowvch. 

w jakiej znalazł się przemysł hdeis7V w SOWIETY COFAJĄ ZAMóWIENIA. PREMJER SKRZYŃSKI W KIELCACB 
związku z ciągłem zamy!~aniem fabryk i Dalej zabrał głos p, Grohman, który I KATOWICACH. 
niepokojącym wzrostem armji bezrobot- podkreślił l'ak beznadzh,'nie przedstawia T) 
nych. KATOWICE, 27 grudnia. (pA .-

się ekspert wytworów przemysłu łódzkie- P, prezes rady ministrów i minister spraw 
Pierwszy zabrał ~łos dyr. związku prze~ RO. Nawet sowiety, które w ostatnkh cza- za~ranicznych, dr. Aleksander Skrzyńsk{ 

mysIu włókienni cz. w państwie polskiem, I sach czyniły pewne zal-::upy w Łodzi, dz~- udał się wczoraj, dnia 26 grudnia r. b., o 
dr. Marceli Barciński, lttóry przedstawił p. siaj ze wz~lędu na równ{)w~~ę swep'o bl: .(odz. 0,15 w podróż do głównych centrów 

, 'połoz'enl'e przem·rsłu ło'dzkie- lansu handlowe~o postanaw';łv wstrzymac I!i d 33 premJeroWI J J ." • . przemysłowych, O go Z. 7, rano p. pre. 
go i cyfrowy stan je~o u~i2ruchomienia, wwóz obcych towarów do Rosji i pozosta, mier w towarzystwie urzędnika prezy-
Wskazał on przedcwszystklem, że prze- wiły o:rzen1ysłowcó~ z wieIkiemi ilościami djum rady ministrów p, Scharmacha przy. 
mysi bawełniany był uruchomhny 150 pr, niecdehranych towarów, Np. firma Szaj- był do Kielc, gdzie na dworcu kolejowym 
w stosunItU do uruchomi~nia przedwoien. bler ! C;-rohman pozGstała z zamówionym oczekiwali go wojewoda kielecki p. Man­
nego, w obecnej zaś chwHi uruchomienie towarem wartości 600.000 d1>Iarów, które- teułfel i wicewojewoda p, Kroebl, starosb. 
to wynosi tylko 70 proc, W da!eko perszej go sowiety nie chcą odebrać. kielecki p, Serednicki i inspektor policj; 
sytuacji zna1azł się przemysł ~łni~nYI Po przemówieniach przedstawicieli p, Barwicz. 
h-tóry w najlepszych czasach urnc_ oml?ny przet:lysłowców p, premjer Skrzyński wy- P, premJ'er z dworca kolejowego uda) 
był w stosunku 75 roc, stanu przedw"len~ . Qłosił c'l'1:,sze p17e'l'!óvron.ie, w I"tórem, d kt' 
ne.(o, "v obecne,' "'as' chU:l'Ii urllchomienie :, E' l d k I się do miesz!;;anin p. wo;cwc y, z oryn 

li> y ~.. podkreślił, że słanpł na cze e rzą u oa 1- ,-." b 
to obn',z"yło SI'ę do 30 o".oc, p, B .... rcif:ts1{i za- I • , , "l" odbył dłuższ~ !"OlHer->ncJe w spraWIe ez' 

u cyjnego, zdaiąc S1>,",I" ~"'''3Wę z C1ęZ tlej d ł d d 9 30 
znaczył, Z'e uruchoml'cnt'e przemysłu ł,6dz- t" al ł ' k " ń rohocia. Nara y te trwa y o go z, , I . sy'uacji, w ja PI?J zn az SU~ raJ I pa - , d' h ł h d kiego po świełach zmniejszy się znacznie, StVlO. poczem p. premJer o JC~ a samoc o eD' 
gdyż przemvsłowcy starali się przeciągnąć I do Beclzina i Sosnowca, Po wstępnej kon-

d • I feren~ji ze starostą będz: 'iskim, p. Trzciii· pracę o ŚWIąt. . 3 POżYCZKI DLA POLSKI. skim, p. premjer przyiął yoleino deJe~~. 
Dalej p, BarcińsH przedstawił c~6inie - P. premjer dał do zrozumienia że głó tów pracowników i pracodawców ZagłębII 

znane i niejednokrotnie przez prz~my- wną winę ponosi poprzedni rZ2.d, któ~v Dą"rowskie~o, którzy przedłożyli mu swo .. 
slowców nodkreśłane czynniki, które do- nie dość wcze€nie soostrzej!ł fakt walerua je prośby i postulaty. . 
prowadziły przemysł do ohecnego kata- się w f!ruzy nasze!!o f!osoodarstwa. oraz Następnie p. premjer udał się do Ka. 
strfoalne~o stanu, a więc drożyzna lrr,dy- nie przeszkodził w swoim czasie spadkowi towic dokad przybył o ~odz. 9,15 wiecz. 
tu, ciężary wynikając z ustawodawstwa so- waluty, nie ograniczył iD?po~u, nie ,ograni- I W obecnośCi wojewody śląskiego Bils!;ie­
cjalnel1O, wielkie podatki państwowe i ko- czył budżetu, le~z ~rzeC1wUle czyn1ł .cor~z l go, p. ,premjer od?ył szereg konfer,e~CJl w 
munalne i t. d. większe wvdatkl, ,ak~dybv nam mc me I spraWIe bezrobOCIa z przedstaWlclelam1 

Na przemówienie p. Barcińskiel10 od- ~roziło. Również o ~ożyczkę ~I!raniczną l przemys~owców i robotnikó'Y' W nie~zielę 
powiedz5ał p, premier Skrzyński, kt6ry za- poprzedni rząd (CZyta1 p. GrabskI - przyp. I rano, dnia 27 b. m" p. premJer udał Się do 
znaczył. że zdaje soHe s"rawp. z cięi ti'!j Redakcji) nie staiał się zawczasu. Jeszcze Lodzi, sl{ąd powróci do Warszawy w po 
sytuacji. w jaki~i zna1a.".ła się Łódź. ir>dnak w C1.erwcu można było otrzymać stosunko- niedziałek rano. 
uważa, iż poł żenie nie jest bez wvjścia i wo łatwo wiPKszą pożyczkę, tymczasem 
że rząd uczyni wszystko, aby złemu zara- dzisiaj jest to bez porównania rzczą trud- URZĘDOWY KOMUNIKAT 
dzić. Wiele iednak zależy od sł<tnowiska i niejszą. O POBYCIE MINISTRA SKRZYNSKIE 
przemysłowców, którzy powinni starać się P • Sk ' ki oświadczył łż GO W LODZI. 
o He możności utrzymać chodażl,y obecny I zd ,. p~,:meJr rzyns nia jaki~ bę- LóDź, 28 grudnia. (PAT). P. Prezet 
stan uruchomienia i nip. pozbawiać rohot- I d ~Je sO.lłe spra'4ę z.e znaięzksze'J' pożyczki rady ministrów, dr. Aleksander Skrzyński 
'k' k ó"ZY , tak prre"waj" cież~ I z:te tnla o uzys arue w 

kn~ o~ prahc
y
,. • t. , L1" .1ne krn.l"': zadraniC7n~j dla Polslri i jednem z naczel- prowadził wczoraj, dnia 27 b. m" do godz. 

-l~ :} ru" y ro"na zv 1 !'I"f)n 'oCZ., v... l> d k l' , t' , K t 'h b ' , 
k ,· d J ' , '-li Ine kro]'; nych zadali rzą u oa lCYJnefSo są s araąla 3-eJ rano w a oWlcac , w o ecnOSCl wo-

ł eo !1!- 'v r<n:!Ji!:::z ! n10G" cz!'t ~, ki ku M' , , I' d '1 k' B'l k' 
• • 'J h ' twu w na,'wvz" s"ym podJete w tym erun. lanOWICIe ma- Jewo y s as lego 1 s lego, rozmowy z zas" -0<"11'-1·' naus ,. " I d ' 'J' wnik" 

stOI'l~'U i mr..fłybv mieć vieohikralne na- my otrzymac . ' prze ~ta~cle ,aml . praco ow t praco. 
ste"stwa. Utrzymani sno!io;u iest naj- 3 pożycz:d: jed~a dla Ba?k~ P~lskiego w I dawcow sląskich. p 
wyższem zadaniem dnia i wszYSCy. a prze~ I celu POWlę'tSzcrua POkryC1a 1 obIegu, dru- ł 
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Co 
, 

mo były pre ........ ·e 
o spadku, który pozostawił p. ZdziechowskieDlu. 

Były premjer, p. Władysław Grabski, !podejmuje się żyć na skalę zredukowa- becne.j syhlia.cji zostanie w dwchu osZ'częd- sZKodliwą dla sanacji ż'yda gospodarcze-
udzielił redakcji jednego z pism warszaw- ne,~o o pó~ miljarda budżetu? nośdowym uporządkowanych. go przesadę. Istota rzeczy przedstawia 
ski ch odpowiedzi na szereg pytań w - Niewątpiliwie, że gdyby w poprzed- - Czy na obecny kryzys gospodarczy się wprOlst odwrotnie: nie dlatego kryzys 
związiku z expose obe'cnego ministra skar- nich dwóch latach zostały przelProw.adzo- du:ży wpływ wywarły zna-czne ciężary po- powstał, że świadczenia były nadmierne, 
bu, p. Zdziecho,wskiego, ooraz z powodu n·e dalej osz,czędnośd, byłoby to zasad- datkowe ponoszone prZ!ez spoleczeństwo ale świadczenia, wydały się nadmiernemi, 
przeiprrowadzonei na ten temat dyskU'sii w nicz'o znacZlI1ie lepiej, ale nadmierne na rzecz państwa? gdyż kryzY1s finansowy i gospodarczy u-
sejmie, zmniejszenie wydatków miałoby i swoje - Z uchwalonego w 1923 roku poda,t- trudnił znacznie stronie gOSipodarczej wy-

C . t d' ąd d ujemne strony, Gdyby się wydało mniej ku majątkowego w wysokoś'ci 666 miljo- wiązywa,nie się ze swoich wszelkkh lObo-
. - z~ Jes· praw ~, ci rz. popr~\- pieniędzy na zamówienia woiskowe i ko- nów na 1924 i 1925 rok wpłaciło społe- wiązań, w tej liczbie i z zobowiązań wo. 

n~ zostaw~ł dbec,n~mł rZ.ą o~IbwkPUJS'CI ~- lejoweprzemY'Sł by jeszcze więcej -cierpiał, czeństwo zaledwie 260 miljonów. Gdyby bec skarbu. k:e hsa~e dk~ nOSCI p a dmcz,e 1 .ra b~sz,e h I a obronność nasza też stałaby niżej. GdY-I społeczeńs,two tego nie było zmuszone Kryzys gospodarczy ma inne zUłPełni2 
lC sb? ow na opę zeme nlez' nyc byśmy nie reperowali szos, nie restauro- p:łacić, miałoby tę sumę do swojej dyspo- przyczyny, niż nadmiar ciężarów na rzecz 

potrze wali i nie sta wia,li budynków, odbiłoby zyclji. Coby z tą sumą zrobiło trudno ści- państwa. W cz,asie kryzysu dobrze jest 
- Stan kasy w dniu ode,jścia poprzed- się to teoŻ u~emnie. Zmiany w uposażeniu ś.le ok:reślić, ale można wątpić czy całą wszystk-ie ~wiadczenia poddawać rewizji 

niego rządu był z,adawalniający i Wlid-c,ki urzędników - nawet bardzo malo rady- tę sumę obróciłoby na powiększenie lub i możliwie je ograniczać. Dlatego też obec­
na wpływy dochodów lepsze, niż ,w po- kalne - też nie były wo,góffe dawniej do udoskonalenie PTodukcji. Zapewne część ny pęd do o,graniczenia świadczeń wsze!­
przednich miesiącach. W paźdzleifD.I~u pomyślenia. Gdy w czerwcu 1924 r. żą- poszłaby na zwykłą wzmożoną konsum- kkh ma swoje uz,asadnienie i powinien 
wydatki państw'owe zostały całkOWICIe dałem przy tak zwanych dru,gich pełno- c'je towarów. Gdyby zaś ta suma nie Wlpły- znaleźć rozumne uj,ście. A1e źle jest, je­
zrównoważone dochodami, a poniewa.ż li- monicotwach upoważnienia dla :rządu do nęła do skarbu, o tyle mniej byłoby do- żeli kryzys gospodarczy -chce się objaśnić 
sto'pad i grudzień w 1924 r. były zna·cz- .zmniejszenia w'Vlna,grodzenia tym urzędni- konanych zaikup6w wojskowych, zreparo- d'''' . t' , d " 

d • 'k . b~.,} ,-- k h 1 ~ b' ł b "cu zenu wmam'L, o Jest: "W1D.ą rzą u , nie lepsze, niż paź Z1E~.TD1' , moama Y'l'O kom, którzy mają doc'hody wyci a,jąJce z wanyc szos, o ty e Sla lej sz o y zapro- O-czywiście jeżeH kto -chce sobie spTa-
być spokojnym o stan kas państwowych. pełnienia ich p:racy zawo,dowej, sejm ten wadzenie na kresach s,pokoiu pUlb1iczne- wić ulgę ~iniąc rząd to lepiej aby wi .. 
Największe tr.ud!l~śc.i kasowe ~ zawsze !p;tnkt peł.nomo~nictwa sk,reśH Zwięks~e- ,go,. co wszystko ma też ~n:aczenie ~Ia, nił rZ'l!d' poprzedni, bo to p,r~yna.jiIn'niej 
lat.em, p6źna jeSlen 1 w'Czesna ZIma są to Dla budżetu wOJs·kowe,~o na 1?2S rok sejm zycla gospodar-czego. R6w?leZ tyl: mmeJ nie szkodzi.. .. 
żDlwa kasowe, J~dnak w tym roku te sam zażądał. Na to, żeby sejm zdecydo- Bank Gospodarstwa Krajowego 1 Bank I .. 
żniwa musiały być bardzo ską;pe wobec wał się na mac,me os.z'czędnośd trzeba RoJny mogq'rby dać życiu gospodarczemu Al,e trzeba s'oble zdawac ~ t~go spra-
wielkiego kryzysu gospodarcze,~o i finan- byao aż tego stanu rzeczy, który teraz pod po.stacią kredytów. WY1datki gospo- wę, ze kryzys gospodarczy l f;nansko~y 
sowego, jaki przeżyw,amy. KryZ)'1S ten zaistniał. clarcze nade,r pożyte'cZll1e oraz kredyty ma zaws~e, głę}~ze przY1czyny, kotote t Wlą 
stwarza dJa o.becne,~o minis,t<ra niewątpH. _ Czy jednak okaże się moŻ'liwem Banku Gospodarstwa Krajo.wego i Ror- we W'lasclw~s'clach, ,r~zwo·Ju. gos'podar­
wie wielki~ t,rudności, Móre zmuszają do lisotnienie p.aństwa przy budżecie o pół nego, dale,j kredytowanie riacreżno~ci mini- czego ,daneJ epOK! l ~r~,dowlska. Nay 
stosowania daoleko idąiC)"Ch środków o- mi'Harda mIll1ejszym? sterstwom rolnictwa i koJei oraz kredyty kiryZ)'lS Jes,t ~resztą CZęSClą k;ryzysu ogo-
szczędnościowych. - Na stałe taki budżet byłby nie do akoeyzowe stanowiły w 1924 i 25 r. wię- no-europeJskIego, 

_ Ale podobno znaczme sumy został pomyślenia, gdyż musiałyby zal~ać waż- -cej niż to, co sfery gospodarcze z,apł~ci- Nasze ż),'Cie gospodarcze szło samo ku 
poprzedni rząd winien dostawcom? De dziedziny pracy państWOIWej, ważne ły rządowi pod postadą podatiku mająt- kryzysowi i dziś ono m'ltSi się z kryzysu 

. .' . właśnie dla życia g.o9pOdarcz~o jak dro- kowego. A co. do innych podatków, to .... rvileczyć. Aże'by to się jednak stało, naj-
:- W ostatn.lch m1esl,\caoch rach~'~l gil oświata, a również i stan armii ml\lSi wY'Sokość ich u nas wcale nie jest więk- lepiej, aby czynniki żYiCia gospodarczego 

takle. stawały SIę coraz WIększe ~łasn1e techm.icznie się doskonalić, czef!-o bez du- sza, niż we wszystkich innych k.raja'ch: szukały źróąeł kryzysu przedewszystkiem 
skutktem ,zaz,nacz0D:~go 'pr~ezemm~ kry- :iych wydatków się nie osią~ie. AlIe na w 1924 i 25 r. nie było ich śdąJglnięte 'u siebie. Takie źródła są bardzie; zbliżo­
zysu. Wlelk~ bowl~m kL10sbć C?dblo

l 
r~ów I k<r6tlki. dystans w dohi~ ta~ ~i1ne'~o ~ry- więcej, ?iż będzie śdą,gnięte za'Pew~e lIte do prawdy, a :0 ważniejsza, są łatwiej­

~k.aI"bo",:ych me pła<:lła s ar OWI na ezno- zy,su, Jak obecny, budzet SIlnIe okro'ony w 1926 1 następnych latach, bo nawet je- sze do opanowama. 
S'CI ~wo~ch wobec MY1ZY'SU. Dktyby!l,o ~ jest konie'cz:ny i będzie o·czywiśde możli- żeli niekt6:re p,o,clatki z.ostaną .nie,co ~ł.a- _ Czy jednak z k,ryzysu gospodar-cze-
~dblorcow?rzewa z lasów s M' o~yc, wym przy odpowiedni~m poparciu przed- ~odzone, to og6lna suma będZIe mUSIała go nie płyną i nauki dla rządu? 
fIrm. przewozących to~ary, c~k.ro.wm/a- łożeń rządowych przez sejm, co ma obec- być do.ŚĆ wysoka, by sprostać już znac~ _ Niewątpliwie że płyną i to tr.łębo­
legaJ!lcych z akcyzą, hnle mówlą;c o o ro- nie nUejiSce. Przytem ok'rojenie budżetu nie okrojonemu budżetowi. Jeżeli dZIś kie. Wszystko to, 'co obe-cny rząd <> czyni 
'CzenIach podat,kowyc . będzie miał,o ten dobry skutek, że wiele uotarte zostało zdanie, że kryzy.s. gospo-; i zamierza czynić, jest właśnie wyciągnię-

Ponieważ zaś .rząd o.bowiąz~y był dziedzin życia pańs~wowe.go, wyma,gają- ~a~czy z?sot~ł wywolany nadnu:rnemI ciem konsekwencji słusznych z kryzysu, 
utrzymywać zgodnIe z uchwałą sefI110wą cych uporządkowanIa a trudnych do ue- sWlad-cze1'1aml sf~r ~ospodarcZ)~ch na Kryzys gospodarczy nakazuje zawsze 
równowagę budżetu pr.zy pomocy budże- forrmowania właśnie pod przYI!llusem 0- rzecz skarbu, nalezy WIdZIeć w tem tylko zwrot w kierunku uproszczenia i poŁanie-
tów miesięcznych, więc na da,ny miesiąc nia aparatu pracy i administracji i osiąg-
nie sp~s6b byłoptt'ze1l11~czyć soo:y wy- nięcia przez to istotny.ch oszcz~dnośd. 
sta,r-cz,ające na. popłacenIe wlSzrstkl~. ra- Dla rządu na tem polu jest rÓWnIeż t~le 
chunk6w. TakI stan rzeczy mlał mlelSlCe A ztow ny szpl-eg POSpl·sz~l do zrobienia co i w całem ~połeczeństwle cz.ęs~o i dawni~j, nie tyl~o 'f ostatni~h res. a ./ I AJe rząd p~winien skorzystać z ~ryzysu 
~l'l1esląca'ch,.a zapewne . lst,nleć będZl~ • • t d b rl'l h dia naprawy swego aa>aratu aą~mls.fra-
Jeszc~e peWIen czas .. Pr.oJekto.w~ne prze- nIe 1es po O. no W06 6 e czec em. .c~lnego nie dlatego, by on był WLD.len kry-
zemDle Uijprowadzeme l11StytUCJl ko.ntro- PRAGA, N gl1'ludn-ia, fPAT). Tute,}sza I sta, alhowiem kap<iotoan FrandSlZiek Pospi- zysowi, ale dlatego, że dla opanowan;o 
ler6w budżetu w poszczegó'lnych mInI- radj.oSJta,cj'a komuml:lkwj,e: W sprawile i.nfo'r- 5zy,I, jedyny ofi.cel1' c,ze·chosłolWac!ki, noszą- kryzysu potrzeba zgodnej współpracy rzą-
sterstwach miało na celu zapobieżenie tei ma,ctji, jalka silę u1kazała w prasie po'l'oK:ei, ey to nazwisko, bawi obecnie w Paryż'u, du i społe'czeństwa nad tem, by potraE,~ 
nienormalno.śd j.aką stanowią nie płaconp. j'aikcby are'slZńow8'!l0 Wie Lwowie. pod za- pozatem pplk Vi,e:st, cz.ech'oołowadd aJt- sZYl!ll kosztem - więce,j dawać i wy twa-
na c:z.as rachunki. l'IzUitem sZIPiegosń,wa na rZle·cz Ros'i kapita- tache wo:s'ko~.vy, zawj,adomił ministerstwo szym kosztem - więecj dawać i wy twa-

- Czy jednak nie był,o marnotraw- na POiS,pilS.zyna z czecho,g,łow,adkiego slztabu obrony n al!od,orvl'ej , że osobnik. ares.2Jtow'l- ' rzać. Tym nakazom chwili p~winien ule-
stwem poprzednie.go rzatdu żY1ć na skalę g€ne.ndIlle;glo, "Pr,a.gerr Ta,ge,blaH" dOWli:adJu- l ny we Lwowie nie je'st ,00bYiW' oe'21echo- I~ać rz?td, sam~r~d, siPołecz~nstw? - w 
2-mi1-jardowe,go budżetu, gdy obecny rząd je się. że -chod'zi tu niewą1uJ!ilw1e o o,szu- s.łowaclkim. I Jedz;,aklm stopnIU l w 2J~odne.J współlpracy. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!I~~~~~~._ ~~~~r 

RUDOLF C. FOERSTER. 
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Wń'elll1, ż,e ZJW)"OZlru; nJaJkatZł\lJj'e, by, 0-

p~suiąc elSlkapady mtiJtome ludJzm ŻIOItlIRłŁY'ch, 
().ŚmieSZiaĆ je. Jest to clio pelWllllC,go stOip­
Ma pokłQn w kńie'1"UlIllku ObtwżOiIlej mOl'laff­
nOlŚci p1.1lbJńcZlllJetj i p€lWllle·go rodJzaJju ekts­
!p1Iacja. Jedln.alkŻle pohllon tett1. i tla eIkspda.­
c;a ntiJe mrują nrujltncie~sl2le;g'o u:ZJa:sad!niJCIll~. 
AlhoJWIiOOl cz!łlowWek roOOtty, ikA.óry ma. k,o­
chrun;kę, s'tlruno.wi probLem bClJl"drZJo pOJWlalŻ­
ny, bY1naJjmtlIilClj ntiJe !!lIrudla:ją;cy S[ę dJo roz­
tlrząs,ruruiIa. pod kątbellll hum01"eSlk~, 

Nioe mówię tu o czJłowtDClku, lkItól"e:gJo 
małżeńst'WlO j-est mlesZJc:z.ęśJ·~e, gd'yż 
~a.ś c,i wite ctłowilCk łJadci me mOlŻle być u­
Wiatżatn y 2Ja ŻlOnIa.ibeIgo w śdłsłoem 'łJe~ó sbowa 
z;na;c.zClnvu. Matm DJa myś1~ troslldńlW1etgo. 0j­
ca rordtzllny, ktt&y 'P'o2Jaroem ma. pt'Izy;a.­
d6łkę. Może clillaJb~, Żie SlflalIlim ona 
W'łaśnrue tYlP 'pirett"WS'ZiCłj tego milbości miło­
d,Zlileńc2'Jelj, a mOlŻle pooiaJdJa 3lrme ;alMe m .. 
l'e~y. W krużd)'llll rruZJiJe życile samo w rule­
zHc zOIl1yC'h 'W)'1padJkach S'ł1wtiIett'ldJza, m łlak 
jest i... ci,ema, o ClZlCIlD mówtić. 

P o tYl!ll, nńJek'on1Jeozmrile tnJOŻIe poIbr2Je b­
nym ws:tęptiJe, proszę o pdbI1iaJŻ'lIiJWlOlŚĆ clilta 
mej hilStlOit'Y'tkli>, którą mam ~ruśnriJe 2lRJ1llIiJu 
opOW'i'edZJiJeć. 

Otóż w wM€t~ nilled!me4lę tpe:wtiJetn. już 
n,;'ezupełIllite tnJłiody, ŻIOinaty Clzłow/ile'k ud.a.! 
s,ię do p,od!m1eąs'kd'ego Le'bnoi5tm. W &od.ze 
mogLi'śmy Obs'eTWOIWlaĆ ,e·go Zl1lidJowol'Ol!l.Y, 
ni,eco s,ootym,en:hrulny wyl'laJZ trWIaIl'Izy. Bo 
je,chał do swej ulkocham.e~. Bytł.a 2l111aJCmile 
młodsz.a od nile~o i baro2lo mitl1a. MiteS12fka­
ł.a w p~l1JSojon,a;oil€ nad jC'~orem. Tyllk,o. Dla 

parrę dni <Ha wypocxymJku, gdyż W'ła;śn,ile l 
Oip'U&oił.a posadę Steikretarld w jednej ~nsiy­
Łucji, by Wikaińoe za4ąć t/() SlatlnO, ty1lki() be­
pi e j pł'a~ill'e, s~:aJIlO\\-,rskoo "tV irnnem .pr.zp..d­
sięb:'orstwi!e. 

Pl"~był p'~1em, ~'Y!ll ~lk.oo 

W med1Jilelę, o k.tÓlrym pe.wno. me wiedzia- stJki'e'go pall:ę wilell'śzy. "Musimy sikończyć Spo;r.zał na. nią uw:ruż,ruiIe a, pOIIDyśIa,ł, 
ba, wohec clze.go me 7JaJsta!ł jej w domu. ze robą. TaJkże i dtziś n~e przyjdę. Wogó- że wobec tego me lldJzńle jej o piJenitąJc1z.c. 

"A "balk c2Ielkał1a biledina" , rm'kła gos- !oe rui,e mo:hemy się wioclyw,ać więcej". DLruc2Jego '\v'łruśdlWrue ona obros:zczy s-ię ~ 
płOIdylllii, wJkIładiatjąc w swój g'łolS oruły ben To było ws,zysrtiko. ciehite? I ?omyśłla~ dJru1e~, re chyba mU:;l 
żat1 i zmrurtbw1ooJ'e" }akile widz.i<aoDa li c.:z·e- N.iJeŁrucLno byl,o domyśleć s.ię, <:00 łączy- go kochać ta diz11?W1c:zylll,a mło,dJa li ł1adna! 
1m.tją.oe\j ntalpa-6mo sWleij p·ClI1sqOO1Jarl..:. Po- ~o tych cLwOlje ludZ!i. Więc musaała dell"- iMe.co impulsywna, becz o d!ohr.em sercu ] 
prosd~, czy mOŻle nrupis,ruć clIla me'j parę I pdeć i t,o bail"dZ!o. zaa!l'ym sposob:ite myIŚft1en1ia, a WJk PlI'izywUą­
sł6w w jleq p'OIk,oju, wy1S12Jecllł na :p;ętm, W t,ei ;'e:d'IJJe'i chwi!1i s,e,rce mę.ż.czyzny, IZR'Ilia dJo n~'e~o. SioedlZ!iaJł t.alk chwN'ę 2Jamy­
wsz.edł do potkońlkru i s11alItął przy ,oknd'e, I Mól'y przybył, byodwi'edZJjć uko'chaną, ś~ony, atIlIal1i1ZUlją-C jteó chalr,aMe'l". Wrres:2JcJe 
skąd widlać byłto j'etzi,OII"o, ~a,s i łąki. Piękny pos'ball"zało się o dwadzDeścila LR'Ł. Ni.e z gnie ZlalPytha!ł: "Czy jte5~leś s;ZlclZęś~ir#la?" 
W'idJoIkl Alle t,o }etj cliobrze Zfl'Iobr, p'omyśl'ał I wu, l'ecz z bólu i ilaJu. Mil1CZlruba. "Jak C'ZIa,s'em, tlO m[,Clży od 
- hledJact:wlO ma tlalk ma~o ·z Ż)"cńia. I W.jęc cZlelkał,a Illile na nńJego, a l1ia W ty1Ju OIkotiIClZlllOścó.". 

RozglądJa~ się po pOIkotju, widzAtał te od "bamlte:go, "Czego ci brak tt m.nliie? Mej młodlo-
jej, talk dlOlbrre mu MaJne., dtrohlazgi - pa- , W mął kap-el,usl., zrubioeirrując S'ię do śd?" 
ll3JSOIllkę, ~IOl'Ie,bkę, s.2laI1 i grr-rum.a~ykę wło- ' 'WY'}śda" choilrul poWTi,ed:zi,eć, by jeą Illilc moe "N1ekIDedy mó!tł-byś być trochę wesel­
sk.ą, bo 'koorrtdle.azmU'e chciJa.łIa. je'chać cito mów:iIOlI1'o. o Fego byLIlIooc!i·. Aloe potem ~a- szy. To prawdJa .. A!loe tlO Illile tlo. - Chcila.ła­
Wił~h. SiJeclZJiiaił łlalk, cZJe!k,ruj.ą,c na Illią z u- stlalDowi'ł s~, jaJkioe oiel1'lpieru,e i boloeść bym ClZlaJSlClID., Żielbyś mnile loetpwj !l"o.rum1Jatl 
czuciem p€JW1nelglo ZłaJWO,dJU - żal mu było, splt"alWń j·e~ 'ben List, który tu l'eży prze,d - mą d'llSlzę". Umi~lkła a 2lruruanrlle!!lll'ta się· 
Ż1e jeli me ma przy s,O'hi,e. nUm w oilelllJitutllcieij k'OIperr'Oi'e. P'l"zypOllllllliJał I on miiliczał li p'odsZledJł ku -cknu, cro­

Zrupukiruno dlo dttwWTi., ch~p[e.c p;rzy- s,ohile 'OiPmWeść o P€lW1I1e7 malhce, któl1a dlo ją,c Lelklką gOll)"ClZ w S'Cif'OO. Objęła ~ z t y-
l1Ji.6&l p OIC2Jtę" 'P'OI~OIżylł lIlIa s6ł, uMonńIł seę i sJWleg,o s)'l!l1a k,afflelkł SlaJIIlla p~sywała p·otla- łu. - . 
W)'1SoodJł. Z nudów poozął pl"mglądlać tę jemnńJe lIi,stty mil~osne, gdyż Me mog'ba l "N~e bądź ZJatWSZJe tIallci SIlllUibny, JeM 
k'Ofl:'lelSiPOn.dtelIllciję, odJc:zytŁY'WIać odikrytki. m'eść dą;gły<:h ;e.g1o Slkrurg i wy.rze!kań, że I re mną do Włoch, il1Ia sZleść dln~, tak? 

Wile dIołmze, ile tlo Wł.a,śd'Wlie llIioe w- n[ikJt go Illioe k,ocha, "Wńęc dJobme". (POOlYś1lat, Żie w ~ 
no, aIDe cLoł'l!d jes2iCIZIC n1iema lroclleiksu o I o,glarnę'bo g,o t,o ucZtl!c~e H~ości c.zA;o- vo,wall".zystfwwe Pll"ędJz0j ZlaiPomnd. o SIW1e1I1 

pratWlaJCh, 00 Wiol!llJO i Co nioe w()fm Zła- wńJClq, dojtrZlałego, który wiele rozamie i cietrpjlemru). 
koohrun:ym. Gdyby zaś ilS'bnitał, pOlm1JelŚcićby wi,eloe prz.ehalOZIR. Schował HISIt do k~le.s2Je- P óź.nd'Clj , gdy pr2JeChrucL:mni się w.zdruf. 
go I11JOŻ!llJa. pDa'wdJOIpoc1ohnille w j'Cldtnym pa_ m, otJaJr'ł ZJWliiligotn~alDe o'ozy i dJal!,eQ czeliJaJł. je:z.~oll"a, rZle!M: "Był jeSIZJC2Je liist do cle .. 
relgraf~te : ul1mClhalIlia pOlWlitrurua. koochać UJk,o- P Q -ch'Wiillli WielS:zła ODia, uśdskalba glo, py - hilC" i dał ~o. j'e,j. Setr'Ce Wiru1iło mu mb 
chaIIliego i !llIaJW.2IlIlyem. taJjąc: "Ni1eana POiC.7lty dlla 1lliIlIile?" ilem. (W ol.ę-c me ;eSitoem wńdlooztnrue ;esZC!M 

IGai!1bk[ OIdlJioż)"ba beoz Cz-yUM1I;la. ZdJaM1atlla t'aik.i starry, pOlll1yś.Lalł). Rmcił1a ty1lIk,o dkiettD 
Były tbo OIdllm-yttlki od pr'zyjta.d:ółle!k, pi... się być Cllelmś 1ZIaJ1l~C1pdk,0,1orua. Po ktinlku 0- na k'opelI'ltę, 11IrugLe U!1'IaIdIowtaInia li 'I'~kła: 

saM na tnJaJSizymd'e. Ta./kie zwyIk!łe sldb~e bo.jętln'Y'ch fm:ze.&aJch, oOn Il"IZle1kł, si:lą-c s.i!ę na ,,D.Zl!ęiku?ęl" 
wtaci o hma.ffiruelj ńreś-C,i" g-chrue pod po.- ohojętny 1lJmletch: "Wibalśoi'W1ie mo~'bruby.ś "Nie chces.z go tIJIl'12iClCZYibać?" 
kttyw1ką humoru ClllM SJi,ę i wochę ZlaJZJdlroo- il1Ia Kdillka dlrui 'WYje'chR'ć dro WłO'ch", "Nie". 
ści" :1;e1,edloo z ~h w ŚI'lO,dJku miles~ąaa T\OI:L_" " dJ!r ~ 1.... t ba?" Dl g?Ił }' ,rU' 'oc2Je , o Z;ell{l<1., "z I()ł .' ·a·cze, o, 
mo~a sobite !Dla kiilika d'Illi wY'je'chruć lIlIa .,Ni'e, ja Me mogę s~ę wyrwać", "Bo - już WilCm - co tam Dlapll&ane". 
WY'Poa:Z:ylllielk. PMę cllowdpów :p<r'2Jed,ę- "A molŻie przedICIŻ! DobrlJe?" "I n:'e smucisz się?" 
łnych, prZłes.rudnale S,eII'IdlClCmIlle poZ'dt1me:nńla I "Czy wOtl:atł1albyś może 2Jos,i,ać w Be rl,i- "Nioe, talk s,ię cieszę, że te ws,zysbk.te 
l, ""- ",,,,, .. ,,,...tn -'o ' ?" t ł d I - J - 1 .' .' k' "'." ....... ..... uJ~·~K • nle. Zł3.ipyal po 'S .. ępn,lle. wUC:'nOSCL wreszcl'e su'{ s OIlCZylJ • 

Ale procz t~o był llatm d. lis.t w de- .\ "Gd'V'byś ty mó~ł poj,echać ze mną, ".bk:leIT1.ld.ności?" 
llliub1dClj kopercie. Ot'Wor~ć go? Czy cze- ci.elS,zyoł,abYlffi s;ę ogromn~e z ·te.j podrÓŻy. "Oh, te n,ioe hyło {ruk bAwe, znal.eźt 
lm,ć i p6źIl!i'eoj kaiZać go SQlb:'e pol~<alza.ć? ,CZicmu tlaJk paltr.Z)'lSz na mni,c? Już tak ta:ką C:'Cll':·l.:~'h.ą kOpC1'~~, żebyś mógł od­

{)1Jw;i,etr'la,ć c1lJc1~e loilsty? Fe, j,alk mOŹ11Ja! I d,awno myśIa'łalffi o tern, Ta'Łuś Zli3;O·~,Z(,7.C;- czytać te-n l,;.~·{-bo prz.eoc.j'eż i'n.a,czoC'j z pe­
Odlł'ożył l~,t. l dził dla mn:,~ z mzj pe.nsji 300 marek. B'i- I wnckią '!1:·c pojeclHl:lbyś ze mną de­
Po chwiH w:oiął go znów w r~ę, pod- cl~ mogła zo,sLać z }akic ośm dnL A 50 I Włoch" 

niósł pod św~tIDo lit a.V!baIł. Brlo te.Q:o WSZy •. ',max.ek taJtuś mi ,iesz.c.ze c1QDQŻY,c,z.v", . ~ Pr.zeL .Mar~ l'A 



Osobiste. 
Łod!ianin , p. Jerzy Szczeciń~ki, ukoń­

czył wydziaj budowy maszyn na politech­
nice warszawskiej, uzyskują:c tytuł inży­
ni era. 

Wiec b"1zrobo:nych żydów 
w dniu cł2'Jis i,ejszym o god·z:jl!1lile 3-ej P'O 

południu, w lokalu -przy uHcy ZawUlszy 22, 
Qdbędzie silę wilelki wi,ec be1zroho.tnych 
żydów w Sipra wa,e za.pomóg dla bezrobolt­
nych, otrzymalnych o.d gmmy żydowsk.j'e.j. 

RÓW!liDeŻ będ>zli'e p oruszona spraw,a 
dalsze 6 0 przyjścia z pomocą belZll"obomym 
żydom'" pr2'Jez gminy żydowsk['e. Na wrr,ecu 
przemawruać będą radny M.ihnan, pp. Zal­
manol\vokz i Bram.d. (p) 

D pomoc dla chałupników 
Jak wirucllorno od dłuższe.go czasu dało 

si ę zauważyć bezrobocioe 11 t. zw. chałup­
n1'ków, którzy posiadaH dwa - t'l'zy wal['­
sztaty ręczne, ZlaŁrudrua,jąc po kiQlku ro'­
bobnl,ków. Obecnie roho.tn~lcy ci Ziost.aH zre­
dU!kow,alD:i, przyC2'JeI!n ni·e ot'l"zymują OIl!i ża­
dnych 2lapomóg. 

Ka'hegorja powyższych robobnilków 
przeważrule grupuje się w małych mia­
sŁeczkruch, jalk: Aled(sand:rQIWie, KOlns.t.alll­
tynowie, Rzgowie, Zduńskiej WoM i. in­
nych mi'a·steczk<l!ch woiewócłtztw,a łóruz­
kiego. 

W spr.awde te'j w ub. tygodniu byl~ w 
Łodzi w tube,fszych związkach ptrz.e.cLsla-j 
w1ci>ele bezrobotnych wspomni.a,TIoe,i kate­
go·di robobnillrów, przycz.em zwiąZ'ki z.a­
wodowe przyrzekły im im,terwe11liować u 
władz mi,rurodafnych w celu przylłścila im z 
iakąkolwiek pomOlcą. (pl 

Węgiel dla bezrobotnych 
nadaJe się całkowIcie do użytku. 
,Województwo łó·dZikie komunikuje: 
W czwaTtek, dnia 24 b. m., została po­

wołana do życia komisja elcslpertów, zło­
żona z członków stowarzyszenia techni­
ków, kt6ra udała się na plac węglowy 
magistratu przy dworcu Łódź-Fabryczna, 
celem zbadania węgla kamiennego, nade­
słanego dla bezrobotnych miasta Łodzi 
pod adresem tute.jszego ma gis tntu. 

Komisja orzekiła: 
1) że złożony na wymienionym pla-cu 

węgiel -co do sortymentu od,powiada "orze­
chowi NT. l", przyczem komisja zaznacza, 
ż e jest w nim okolo 15 procent "kostki 
Nr. 2"; 

2) ilość wału, powstała przy załado­
wywaniu i wyładowY'vaniu wę,gla, nie 
przekracza normalnego procentu. 

Wobec powyższego komisja stwierdztl 
j ednogłośnie, że nadesłany dla beZi!obot­
nych miasta Łodzi węgiel nadaje się w zu­
pe·łności do użytku domowego i może być 
stosowany do pieców różnych kon.struk-
cji, nawet naj-p'rostszy-ch. . 

Podpisali: inż. Karol Bajer, na·czelmk 
wydziału pTzemy.słowe~o wojewÓ'dzt~a 
łódzkiego, inż. Wojciechowski, naczelmk 
wydziału pracy i opieki społec:zme.j woje­
w·6dztw.a. 

" 

I 28.Xn. _ GtOS POLSKI - 1925 r. 

Pok obecnego kryzYSUa 
• 

oSIe 
Roił 1925 był rekordowy pod względem upadłości. 

Okres 1nf~a'cy?ny ~ozwrullał na utrZ)'Ulla- I cliężlka syturuc';a mny>eh firn1 rule 2'JbUżała r 99 (w 1". 1924 - 51), z 'kl()l}lei na Wloj-ew6Jiz. 
nl·e się na powń'erz,chnd W1Szellkil1l1 pi11Z1edlsię- ich jeszcz,e reooak do st,am.u ru'ew)'lpła.>ca:I- twa ce1l1braLne - 72 (w r. 1924 _ 33), n. 
biol1"shv.Onl, choćby opartym na n'a jbaTdz+ei 11Iośd. Dl'albe,g'o łe'ż 1924 1"alk dał jeszcze woj.ewództwo śląskd'e - 22 (w r. 1924 .­
kruchych poru,taw.ach. Dla't'eg'o tleż w la- SibOSu.nlkOWlO ni,elZ11aC2lDą, choć belz pO!rów- 17), na WlOIj. połrudruiQIWe 14 (w r. 1924 _ 
tach 1922 i 1923 upadłości należały do ltLan~la więks'z;ą, 11Ii.ż w la1a1ch p'op!'2'Je.aZla,ją- 7), wre.SlZde na WlOIj:ew. ws<:hodni:e _ 2 (w 
rzadkości. MilaiIłow1c.i~, w roku 1922 o.gło- cych Hczbę up.aKłłości - miaThoWlid,e 108, r. 1924 - O). 
SZO'TIoO upa.dło,ścli 15 firm. w 1"OIku 1923 tyl- przY'c~em z ka,ż.dym :mruelSląc,em HCtZJb.a u- Według ch3.!I'lruklt-elI'u pUWiIl!ego naryw.aż. 
k,o 6 Urm. pa',Uości wz·ra.s1,ruba. ndlCljSlzą POlzycąęs.t.alIliowią Hrmy poj.edyńcz~ 

R;ok 1924. P?, p'r~eIp!'OWladJ~;~i>u . refor- Dopile!l."o }ednl8lk 1"ek 1925 w miJrurę Plo._ :- 137 (~a ogóLną l~czbę 89521 fjrnl~ istni,e, 
my finansowe) uJ'awnnł zbędnosc l Il!1lelzdol- Itę~u>jąc-e60 się kryzY'Su przyiO.lOIS~ pOWlaimiiiej- j )ącY'cn dm. 1 styc.z:nna r. b.), n<l!stępTIol-e s'pół. 
Irl:OŚĆ do e'g'ZY'slj;,e,nc:;i wi'ełu tworów ill1flacy:j- Slzą frulę ;pa.d!to';c:i W o.!'eT'Ws'zem pó'lroczu k~ fi.rmowe i koma'l1dytow.e - 23 (na ogól-
nych, le'cz f.akż,e pos.bawiił dzńę!ki co.ra'z ogloslzono upa,dł;OIici 209 I ną lk.zbę 12,970), spółki akcYJi.n,e - 21 (n.a 
balI'dziJeIj potęgującemu slę kryzys'ow~ &,os- Olb . . 'k .,' "d .1,~ h I ogólną liczbę 1,853), spółlki z ogrankzoną 

d . ok" t'" 1 t ' rzyml·ą W1ę SZlOSC wsro upalU'lyc I d . .1 . • l .. 19 ( 'l l' po 'a'1'czemu w ClęZl ~'e'.J sy ualCJll Wlle le s. al!- f' t . f' h dl1 <fd . 147 'I o pQW1,e'lUZl'a' nO'SC1lą - n,a oogo ną ,ICZ-. . , l>rm s· a,nOW'l·ą Lrmy ,run 'owe, 5 yz n.a , •. ,. 
szych l malją.cych pod!s.iaw'owe WaJl"U'ltlo dl1a '1 li b 209 ( . 1924 _ 83 .108) bę 7,184), 9 SlPo'łcLzl'ellnJl ~na ogoLną hczbę 
l's~lllIDenJla pr.z:ecls ,i ,ębi,orstw. Wi,ele rednak ogo ną JCZ ęfir h r ~ll 'fitt-m na 15,379). W-śród spółelk akcyjnych było 12 
filIm zgÓ'l'y ska,zanych na Z'algladę, ni-e Płrzypahdabn~ tml{ a6nO ok we, d t p~zhemt YI: I przewoz'owych, 8 han,dlowych i 1 kredyt,o. 

h · .l l!A-'d ,. . k' d S owu,c Y'l>O Y IKO ,re' Y 0'WY'~ Y 'ód 'l' ik d' .1.--1 I 
oC cJoa'lO 'llKWil' owac Slę w momenClle, Ile y k 2' lwa, ws'r spo 'el z ogr, o· ipOWll.leUZ<1a'no_ 
jeszcze mnJle·j wh~oe,j korzy.,s,tna l,i,kw~dJac.ja . o . . ścią 10 p1'Zlemysł.owY'ch i 9 handlowych, 
byFa mo'żMlWla i wSZie.~ldemi si['ami s,t:arra.to DZJi'elą'c HlrIIl1y uparube 'Olocllług ich sd'e.c1zi. spóld.Zl; 'eln~.e, k1ó>rych og~OIS'zono upadłość, 
się pOldbrZY'n1ać .,swą wegetację, cOlr,~z bar- by, widzilmy, ż·e grOls ogił'Qls lzoltlych u?'a,dł9'- bY'ły wyłąCJZl1i,e han.dl>owe. 
dzielj pogrurs'2'Ja~ąc swój g,t'am. malją,tkowy: ści p,l'IZY'pa,cLa na województwa zachodnie 

Jakie komorne będzi.emy płac;ć w 1926 r. 
. Hnieiwięce,j połowę czynszu ~rzedwojennego. 
P Qłkó'j, albo pokói z kuchni.ą 43 proc. 

czynszu przedwoj>eiIlJneg'o; w byłym zabo­
rze rosYfskim za 1 ru·bell c'zynls,z.tl prz.eid­
w()ljeDlne~:> 1 zl. 14 gr. 

Mi'cs'zkaniia, skła.cla,ją c.e się z 2 lu b 3 
poko,i z ku.chnią, handle IV ka>teg orji, pra­
c·owru.e VIIIka1te·go'rji 48 pmc. czynszu 
przedwojennego; w hlyłym Z1a,borZle TQlsyj­
slcim za 1 rubel czynszu przed'Worylennego 
zł. 1,27,68. 

Dodruhld .lia świ'rucliczenn.a (czyszc.zeID1,c 
komvnów, oświetlenie, s.tróż) 1l!a,kży płacić 
wedle efektywnych kosZJtów lub wc·d1e u­
mowy. 

W .doma'ch. gdz.ne są nowoczesne urzą- I 
dzenia sa!1it.arne (klozety) Z1a mieszkani,a I 
7 proc., w innych doma>ch (bez urządzell 
s·anitarnych) 8 pl' OIC. 

M1eszkania, sMada,jąc.e s;j,ę z 4 - 6 p'o­
koi, warsvta.ty przemysłowe VII k.ruŁegorji 
53 proic. czyl1!SZU przedwOIrel11'll>e,go; w by­
łym zahor2)e rosyrskim za 1 rubd czynszu 
przedwo~;e'11:nego 1,40,88 zł. 

Dla s:kle.pów, których czy~n.s.z pT'2Je'dlwo­
jenny nie pTZe'kroczył 600 rubli, 58 pmc. 
czynszu przedwolje'1171ego; w byłym zabo­
rze rosyjskim za 1 rubel c>zynlszu p'1"zedwo-
jell1!11:ego 1,54,28. . 

Dla sklepów oraz hOibe:H z czynszem Zla. 
s'aJdnkzym powyżej 600 rb. wc:z.ni:e 60 pr. 
czyns'zu przed'Wolpenneg,o; w byłym 2la>bo­
!ize rooyjskim Zla 1 ruhell czynszu prZle-d­
wojenn.ego 1 zł. 67 1 pM gr. 

Należy zauwa.żyć, że sklepy i miesz.ka­
nia od 4 pokoi nie płacą iuż obecnie żad­
nych dQpłat za świadczenia. 

W cichą, gwieidzistą noc wigilijną 
Zaledwie kilka razy w.~ywano p~gotowje ratunHowe. 

{ibl Jes t j akaś dziwna, przedziwna ta- I PrzybY'ly lekarz pogotowia stwierdzil I 
jemnica w tych świętach Boże'go Naro-zgon i pozostawił zwłoki na mi.ejs·cu do 
dzenia. przybycia. władz policyjno-sądowych. 

Nawet na:lgorszy c~łowiek staje się • .. .. 
lepszy tego wieczoru wigHi jnego. Naj- Kazimiera Byikowska, zamies.z.ka.ła 
większy nę,dzarz świa t a spokojniej, niż ,p rzy ulicy Krucze.; Nr. 12, popełniła za­
zwykle, zasypia na swym barłogu... mach samobójczy, wYIPijając na Placu Dą-

Świat ca.ły przejmuje się tą chwilą - hrowskiego do.~ć dużą dozę esencji octo­
wszystko zamiera nazewnątrz, podda;ą'C wej. 
'Się urokom przedziwnej dszy. I Ptt'zybyły lekarz Po!!otowia, po prze­

I płukaniu denatce żołądka, p'rzewiózł ją 
W tym to właśnie czasie Bóg sprawie- w stanie osłabionym do szpitala św, J6-

dIiwy błogosławi ziemi, a skrzące si.ę 

W~lka poliCji Z bandytami 
rozegrała się w pobliżu komEndy 

, policjI. 
(ib) w sobotę o godzinie 3-ej nad ra .. 

nem, posterunikowy XI-go· komisariatu.. 
obchodzący swó>j rewir, zauważył na ulicy 
Kilińskiego przed ' posesją Nr. 146 w po. 
bliżu komendy policji 4 r ch nieznanych 
mężczyz.n, którzy usit·owaH w/łamać się do 
sk·lepu Franciska Kr6likowskiego. 

Posterunkowy .szybko :z;bHiył się do 
włamywaczy, którzy na jegio widok rzu­
cili się do ucieczki, ostrzeliwu.jąc się. 

Na odgł.os strzałów nadbiegli dwaj po­
Hcjand z rezerwy ko,nnej, a wówczas po­
między policją a bandytami wY'wią.zała się 
strzelanina, poczcm ,policjanci rzuc'iH się 
za opryszkami w pogoń, ktÓTej rezuHa .. 
tern było schwytanie jednego z nich, nie .. 
jakiego Józefa DroZldowa, rode.m z Brześ .. 
da Litewskiego. 

Podcu.s rewiz.ji oS'obistej znaleziono u 
nie'go 9-ciost.rzałowy rewolwer, sy.st~mu 
browning, naładowany 6-om.a nabojami, 
oraz woreczek, zawierający 25 naboi. 

Gdy Drozdowa odprowa,dzano do urzę­
du śledczego, ten przy we,jśdu potknąił się 
i upadł, plrZyczem poc.zą;ł wołać, że wy­
bił sobie oko, 

Urząd śledczy wezwał pogoto.wie ra .. 
tunkowe, którego lekarz stwierdził jedynie 
potłuczenie głowy. 

Drozdow został osadzony w ares7JCie 
urzędu śledczego. Dochodzenie w tej spra" 
w,ie prowadz:i ekspozytuTa urzędu śled. 
czelgo w Łodzi. 

--:--
gwiazdy ślą swoje promienie, by boskie zefa. • .. 

błogosławieństwo dotarło tam, gdzie wy- I Aleksander Rotszyld, kupiec, zamiesz.- bos oszez ędności polskich 
stępek, nędza i zbrodnia. P k k" 121 "' k"' h k h 

To s,pnwiło ,iż święta Bożego Na.ro- kały pr7:y ulicy iotr ows lej ,prze- Ul rosYJs Je asac 
chodząc UlEcą N a.rutowicza Ziostał pr21e-

dzenia przeszły spokojnie i dla lekarza jechany przez dorożkę, odnosząc ohraże- Rząd sowleckł proponu.Je za ZIZ mł-Wolne miejsca dł~ bezrobo· dyżurnego miejskiego pogotowia ratunko- nia ciała i głowy. . Ilony rubli tylko ... 1190 dolardw. 
fnych we~~adko wśród nocnej ciszy rozlegał I Wezwany lekarz pogotowia skonsta- Prezes ~łównego urzędu likwida,cY'Jne .. 

tował ciężkie us:zJkodzenie dała i po na-
Państwowy urząd pośrednictwa pracy się krzyk przechodnia, któremu albo zbro- łożeniu denatowi OIpatrll'fIIku, przewiózł go ~o, zagadnię.fy przez przedstawiciela je-

w Łodzi, Aleja Kościu.szki Nr. 9, pos·zu- dnicza ręka cio~ za~a.ta, .albo sam, znie- w stanie osłabionym do domu. dnego z pism stoł'ecznych w sprawie swm, 
kuje kandydatów z dobremi świade.cfwa- . ~hę;on~ p'rzeCI.wnOSClaml losu, na swe • • .. zlożonych przez obywateli polskich w b. 

. d t. - ci . nast u ! zycIe SIę tail"gnął. . ..n.l. :ni i referenc'Jami o ou.sa zema ęp - i Karetka p06otowia mało nieszczęślli- Bela Chrzan, 2-<leinia cór~czka do-; .rosV1iskich k.a.sach oszczędnoś·clow,>W>' 
lących posad: NA MIEJSCU i wych wypadków'" zanotowała w ciągu 3-ch I r?żkarza, zamie?zkała przy. ul~cy Dolnej oświadczył co następuie: 

. . d 1 dni światecznych. I NT. 32, pozostawIona bez opIekI w domu, d Z S R R . d' t d dl~ osób za~leszkałych ;" Łod~l. w o - Jan 'Władysław Rvsiak, niewiado:no I op n !:zyła się boleśnie wi1'zątkiem. - Rzą , . . . CZynI weru .. 
dZ10aieN~a ~IE~1gAm~Le15I~1li~ów I gdzie zamieszkały, z ~awodu agent han- ! Na mieisce wypadku wezwano pog?- noś'ci w wykonanliu zobowiązań, plI'Zyję-
W WOJENNYCH dlowy, odebrał sobie życie, wieszając się I to:vie, którego l:k~rz, po. ~patrzeDld tych pnez traktat ryski. Nie dało się do-

. 'k 1 d' h d ,. h .na szelkach w szalecIe na dworcu fa- ', dzIecka, pozostawl.ł l'e na mle'JlScu po ląd dOlProwadzić do porozumienia w spra-
dla h ,6f ClęZ G p OSUC owanyc o roznyc brycznym. , opieką matki. wie zwrotu wywiezionych z Polski wkła-
ro o . h l 

NA WYJAZD W KRAJU. •• dów w kasa<oh o.szczędnościowyc, e~a~ 
W dziale dla rob.o!ników i rzemieślni- WstrZymać wywóz zboza zagranIcę. Łów, kaucji, kalPitałów bankowYClh i t. d, 

ków: 20-tu wykwahfiko,wanych balcaTZY I. . . .. . Pretensie nasze zostały ziłożone w ko-
z własnemi narzędziami pracy, 150 robot- I KomItet wykonawczy z,Jazdu stowa- I.na za,noble,c d.r~)zY~~l1e chle1;>a. . 
ników do wyrębu lasu z wlla..sneml narzę- I ,rzyszeń piekarzy przedłożył rządowi me- Dla st~blhzaqt -cen zJ az~ pIekarzy ,misii mieszanej rozrach'.tnk.owej i zaa,k.­
ciziami pra<oy (piły i siekiery). I iIIlorjał o sytuacji w piekarstwie, W me- I uZ<1lał za mezbędne . D>astępu~ące postu- ce.ptowane przez delega,c·ję sowiec~ą. 

W dziale dla pracowników umysło-! morjale tym między innymi mówi: laty:, •• b' d' Rząd sowie-cki zaproponował, opieraJąc 
wych: 3-ch wykwalifikowanych agrono- I Rozumu jąc że cena zboża musiała Wywm. tyl~o mitr, a nIe z fUl g yz się na Ilominalnem traktowaniu relacji 
m~w l.ub pk-acown~.ói dh p.radc

y t ikę- \ dojść do taki~i wysokoś ci ,' aby pokTywa- t~ .1)~b~~Yb;czkr~ ~~~:;ys w ~:cl rubla sowi~kiesto do marki polskiej w 
dZle ZIemls lm .. w . kle cka.c , je .nke o d \i~ ła koszta produkc ji, a. za!em pozwal~ła ~;~ab okresie tra,ktatu ryskiego, wypłatę kwa-
rza weterynarJl, Ja o Ierowm a Zl rolnikom na zrównowazeme swe60 budze- ', "" . ..., . 
weterynaryjne6 0 i jednego agronoma-in-I t .t . )'uż osi", .gnięt~'ch uwa- KOnIeczne Jest nałych~l1astolW~ po- tv równają:cej stę 1190 dolarom, co ma 

k 1 o u, u rzymame cen ..., . anie wywGZU pszentcy ~dyz ty- " 242 '1' 353 t 
stru tora ro ncgo. . żamy za zupełnie wyst.ar-czające dla roI- WSlnym d t' ' •• b k .s .tanowić równowarto5c mI 'J. ys. 

Wolne mic ;s·ca dla inwalidów WOjen- ~ic:twa. I nek.nasz o ~zuwa ~ ~W'!.czny Jikura~ 260 rb. Wlkoń,ou dele·gaCi1a,. s.owi~ck,2 
nr~h ciężko, poszkodowanych : l 1-tu do I Be ZJphnowa gospoda;ka z~ożowa w I to~~~~~n:r~e::obul':b:~: =ki' i pi:Cz;: .pt'z,erwała wszellcie rokowania, zawiad.a­
roznych robot. I roku 1924-25 d?p,ro~ad.uł~ kbr~.j dlo obec- : wa. Znie.sienie t~o pcdr.tku maomie I mi aj ą<:, że nie wi'dzi da:lszego ce.lu kollJo 

nego stanu gdyz na )eSIenl u . c~ e6 0 ro- • t' - . hl b . . k ... 
ZD"dz·ei . kradn'" indtlla bl~" k ·t· a,ó!ranicę zboże 'po "'9 zło- I WpłynIe na po aD1en;e o e a. tym.u'owania puc mIeSZanej omls11 rozra, 
~U ~ • iii J lI W li u WywOZI o SI~ Z <> , . - , W -celu wykonama te~o planu potrzeb-o 

I tych za 100 kIlo g'Tamow, na Wlosnę zas l . t t . t łe; rady zbożowej I chunkowe). 
Ze składu firmy Gordon, Jukiel i .. kil. ISJ;1lrowadza.ło ~ię. j ~ z powrotem, płacąc ! d~ ~et~rcj :,~rszzirb; :oini:~y, kUipcy zbożo~ Jak widać więc z oświad'Czenia pre-

('·b) W nocy z sobot'y na n l'ed z1'elę klll. akro t.me droze ). I . ł .. k S 'ń k' t .. _ ". , "D" d . 'kazało ·z· 111'e roz . W l. m ynarze l p1e arze. zesa zczawls l~gO, SlPrawa zwro u s ........ do sk1adu fabrycznego Gardn; J ukiel i OSW1P. czeme Wy . , 1 - I . zxł . h 
S-ka, Piot rkowska Nr. 90, dostali s ię nie- porządzen iami policy jnemi i urzęde'm do Pian powylż szy op-rac o~'any prz~z z}a. . złoiJonych przez obywatelI b. za oru ro-
znani złod zi e j e', którzy za pom o cą oder- walki z lichwą , nie s.etkami protokulów l .piekarzy . v.: porozu~iemu ze Z'W1ą:zikaml syjskiego w kasach oszczędnościowycb 
wania zam ków, zdołali przeniknąć do i repre sjami, lecz ra·c)ou,alną go.s:poda!ką I ml'ylflars!! 1 ~.l, za.<;łt1g~q e. ?a baczm.ą Ulw.rugę tr.os1"jskich przedstawia się w momencie 
wnętrz a j skradli "towary jedwabne , wa r- zbożową , opTacowaną przy wspołudzl ale I zamteresowanych mLnISLel['stw. becn b <h" ie. 
tości 5.000 złotych, .rolnictwa. młynars twa i piekarsl·w a. moż- O ym ezna l-eJll 
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Kronika SPDrtO\Va. 
ZAWODY WARSZAWA - KRAKóW 

I WARSZAWA - POZNAril. 
WARSZAWA, 27 gtrudnj~. WydZJ)ruł 

gei·r i dys·cypliiny W. O. Z. P. N. usi~llIił 
terminy z.awodów mięcLz'Y'Inń,alSt,owych w 
roku 1926, amilrunowide: Wrurszawa­
Kraków w W.arrszawrue na dizi,eń 19 W'l'Zle­
śnila, zaś WarsZ'aw.a - P02lI1Iań rówm:i.oeż w 
Wrurs'zaw.!e na dzi'eń 10 paźd:z.i'erniikJa 1926 
roku. 

SPORTOW A PORADNIA LEKARSKA 
W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 27 ~a. Dma,duje-
my się, że przy tOw.rurz)'lStwrue eugenkmem 
otwa·rba zosi'a1I,a "poTlaodJnilia sporl~" dla 
st,ałego ud:z;i·ellamiia pora.d sportowych. p·o­
rady udziel,a'IW są przez lekrurzy pp. Os­
mólski,ego i LewczykowS!k,ile\1!'O. 

Z'MIANY W PROGRAMIE AUSTRJAC .. 
KIEGO ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZ· 

NEGO. 
WIEDEN, 27 g.rll>cbia. Wń,e.deńskł zwią­

Zielk lekkoaHetycZJIlY (ausWj.aoe:ld) na ost,at-' 
niem swojem posioedzetttiru posł,a,n,owjl] 
wprowa.d2ić do pro.gram'!! zawod6w o mi­
strlJos,two Auskji bioeg slJLa&eflowy 4 x 100 j 
50, 150 i 200 mb'., orez 60 mitr. prZlez płot •• 
ki, rzut oszczepem dla poań. Natom1.a5t ( 
skreślił z programu bie~ 4 x 200 m. 'Pomnik Dostojewskiego, dzieło Merkułowa, VJzniesiony zo-

ILE ROZEGRANO MECZY MIĘDZY. 
PAŃSTWOWYCH W 1925 R. 

F. I, F. A. ZAPOMINA O POLSCE. 
PARYż, 27 g:rudJni.a.. We·dług oblwczeń 

sekrelt,a'l'j.artu F. I. F. A. rOZle'~I1"'~no w 1"Toku 

słał świeżo przez rząd sowiecki i wyobraża wielkiego pisa-
rza jako więil1ia 

s 

Kobieta, Która zabiła. 
1925 - 61 spotkań mię.d!zytnarodowyoch w Wczora,j wyn1[d w Trurgó'W'ku w domu Rasz·ewski zostawił tej r'er.vohver Sy-I 
Europi'e. Na,jwięc.eoj spotkań mDa!ł,a Aus.br;a i Nr. 1 przy uHcy Barat'oWiSlki'e,j, dzi'WlIl.li'e stemu Na·6alll" z tlem aby w razLe jakloe'j 
i Wę$ry. po 10 me:czów, ~zwe.cpa - 8, tragi'czny wypadelle Zam1esZlkał.a w tym na ruą '~ap~ści mogła ~ię ohronić. OSWl3.'j.ruł 
Szw~.;calI'}a. - 7.. Po 6 mec~ow roz1elgraly; domu 30-lewia Cecylja SwilS~unowa, l"OIZ- ją z tą bronią i zalecał próby sWZlef1anila" 
B~lgJa, F. runJalll~~, ~o1.attldjc;, ~ł-ochy 1 wódka - od tTZieoeh lalt żyła w ni'eśl'llbnym I OCzyW:SCloe bez n alb ol. 
HJS1:pCllThfa. NaJjW11'ęOO'J. z:vy'ClęskIDch sp~t- I związku z 26-I'e'bnńm St,anidawem Rruszew- Swistunowa wńJedria'ła, że rewolwer jest 
ikań r.o·z,egrały: SzjkOClJa 1 OZle'chos·ł.oWl3.'C'J,a. skim si'elI'ża'Illt'em zawocLowym 36 puł.ku , nie n~b:ity i dla,te,go, gdy wCZloraJj RruSZlefW-
g.dyż w c.ztetreoeh Sjpotlkl3.lThiJach WlSlZysltlkie pied~OIty. I Siki r,zekł do ru'elj: "weź l'\ewolwe'I" ~ s~rt2'Je-
b-yły zwycięskdle. DlaJCZIego nllerna aIlJi s11o- p'" h b~'" l' u ci .. Ił din I La'j do mn.i'e" - SWdlStUl1iQiW1a oZ (';ał:ym spo-

a o Polsce? '. . OiZycae liC. 1"'0 n.ap; P Thl'eo) Z50e I .. _ .. ,. ł 
W II 1 me dtawa.ło uu,gd'y powodu dlo UijlepolI'oZ'U- kojem YV yln.ona.a to. 

NAJAZD PILKARZY POLUDNIOWEJ m1eń. N~·gle wClZOlraj Swilsbu;nowa podjęł~ Padł si rzał , gocLzą,c w gbowę siedząc,e-
AMERYKI NA EUROPĘ. I roz;p~.czhwy a,l'atrm, wzywaryąc poonocy 1 go na krześle RaSllJewskiego. Skąd wzi'ął 

l ratunku ~ę nabó.j w r~wolweTZe - ruleWli.a.domo. ! 
b :~~~, 2~~ru~i~. ~['4e!t~lu- W ~~.zka~:u j·ej mlJst.~no berzp!l"Zytom- Rasze-wski, po przewi,eJZ.'i,enlu .do szpl-
~k &.kY'

u
""" h y ł' .3. ~~eAme;r k' . L tyn l nergo z raną ~.owy Ra5 Zlewsllcioe go. P~- tala, ni·e 'Odzyskawszy przyŁomno,~ci, zma.rł. rr aTS;c ~o uun.J.<r:'leJ. P .ery t laJl\t Oh wie~'o,no g'o corychloej do s2lj)1tal,a, a Swi- Zeoznań je~o wła·dze me pos:ioa.d·aią. Dziś 

kgwaluh ara~w~1J'U ,.te~·ooo ecii ~c stunową areSlmOWiaJlO. SwilS,tunowa, po przelsluchaciu jej pr,zez sę-
S> romnyc Wamkorh~' po '. ~rur w SwiJs,tun-owa r02lpruC2laljąIC, ośw~,a.dczyla, l dm'ego śledcz'ego, w.::la1.a pozosrt.aJWi·or:na na 
:aOOOm~dcz'l ' ro u !lezącym zą o po że strzwł był dany pt'lZie,z n:i'ą, a.Ile byił t!o wolności. 
u, o att'ow. . .", _.3. Ik 

1lI1ę51z,częs~~wy wypCllUle • 

CZTERY NOWE REKORDY AMATOR­
SKIE W PODNOSZENIU CIĘŻARóW. 

WIEDEN, 27 grudnia. Wie.deń.Slk.i zw:ią­
zelk ciężkOCltHe!l:yclltly ZJorga.nń,zoWlał próby 
pohida r-e:kordów w podnoszeniu cięża­
row, które przyni.osły oztoery lltOW'e świ,a­
tow~ re'kord'Y, a mianowńde: Wll1!ga piór­
kt>wa. - W. Rooicr1oek 111,50 kl,g. OIbUtr'ąc.z 
ll"zutoe:rn (da'Wltly rekord. 110 ·klg.), woa.g.a 
lekka - K. Pipelk ;etdnorą,c·z rzutoem 96,S 
klg. (daw:ny t'letkord 95 kl~.), Wlaga pół­
cięiika - L. Heller rzut,ero jedin'OII'ącz 
102,60 kl.g. (da'W'ny rekord 101,85 klg.) i 
waga ciężka - R. Schiildhetrg oburącz c:ią­
~j.em 120,60 k'lg. (druwuy !'e<kord 120). 

LEKKOATLETYKA NA BIALORUSI 
SOWIECKIEJ. 

SMOLENSK, 27 grucLni.a. Mioeljscowe 
kolo sportowe w SmOlIeńsiku posoiadJa w ło­
.nrioe swojem m'epr7)ed'ętnych }.ekko'ruHetów. 
W odbyte~ f'Ut'a1i próMe po,bida l"efkOTdów 
C\!t!leta Czerkow osiągnął tlJaJStępu,jąc~ wy­
nilki: 100 mk. - 11 Sefk. W pr,zedbi,eRu t'0ll 
Mm zawo.dmJik os'iągnął cZtaJS 10,8. W bioe­
~u na 200 mtr. - 23,S, na pr.zes'brZtelILi 400 
mir. - 53,S sek Wśró.d kobite1 s'P'orisiIlla­
nek wybiqa srię Ni'konorow.a, osią,grująea w 
biegu na 60 mtJr. - 8 ook. i na 100 mtr. -
13,1 sek. 

ZWYCIĘSTWO SPARTY W PORTU­
GALJL 

LIZBONA, 27 grudni,a. Drugie spot'ka­
nioe Sparty pralSki'e? w Porrtugali'i ze Spor- I 
ting klubem J.iJZlbonskam ZiaJkończył,o s.ię po- I 
now.nem zwyci.ęs.twem p11aJŻaln W stosunku 
3 : O (1: O). 

WIELKIE WYśCIGI AUTOMOBILOWE 
O MISTRZOSTWO EUROPY. 

PARYŻ, 27 grudnia. Wi,eJ'kioe wyścigi 
a'\.ttomobl'J,owe o "Na'~rodę Europy" odbę­
dą .slę w dniu 18 - 25 Hpca 1926 r. w St. 
Sebas~iano. ?rol!ram tych wyścigów prZte~ 
widt.je bi,egl na 700 klm. d!Ia samochodów 
() wadze ui,e mni.eiszej niż 650 klg. Bileg 
na 1.000 klm. dla wozów tu,rys,tycznych 
dla wszystkich !<ate~orfi. Bie~ na 800 klm. 
dla wozów wyścl~owych o poj.emnośd ey­
illIJ<ków półtora l~tTa. Na~rody sta.nowią w 
~NÓW(;e pn~z{o 1 miJ~ fralllków plus 
żet1Cmy 2.ło<Le t s!'cbrne. WYŚcl.~i te odbędą 
~ę VI ()hecrl~ci his,zpański'efj pa,ry kt-61ew­
~kj-ei. 

:,' .' .,' .· .... ...; -,~ I ...... ~. ",:1 

Dyrekcja Kolei Elektrycznej łódzkie,! Sp. Akc. 
podaje do wiadomości, że począwszy ad dnia l-go stycznia 1926 raku, wpro­
wadzone będą nowe 

Bilety z 1,lrawem przesiadania . 
po cenie 25 groszy, co do których obowiązują następujące przepISy: li 

l) Posl. .. .1acz biletu może przesiąść się raz jeden w ciągu jednej gadziny po 
czasie, aznaczonym na bilecie. 

2) Przesiadanie się da pociągów, r: ążących w kierunku pawratnym jest nie­
dozwolone. 

,
.. LECZNICA 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
ł.ódi, PiotrkowsKa Nr. 62. - Telefon 3l-S3. 

Chor, by dZlecl1 Dr. St. Gutentas;! Od 10-11 ,od6-7 
.. L. Famlller . 12--1 .. 4-5 

Choroby We· I Dr. B. Robmson Od 10-11 I od 7-b 

wnętrzne 
M Wolfson " 

1~-2 
:: A. Tenenbaum 

" 
4-6 

CllOru~\ elll-\ 
rurs;!lczn p Dr. 1. Szrelber Od 4-5 

Choroby ko-I Dr D. Alterman Od 11-1 
biece i aku-

" M Feldman " 
1-2 i od 3-4 

szerja , H Rundo .. 5.30-7 

Chorot-y ner- Dr M. Maślanka Od 1-2.30 wowe I 
Choroby Skór, 

Dr. P Braun IOd 12-0 ne, weneryczne 
I moczopłCIOwe .. l. Solowie-czyl( • 5-8 

Dr. I. ~luDaV Od 1-2 
Chrroby oczu " S. Holenderskal .. G-8 

'\'iecl7ielE' nd 122 
Choroby uszu, Dr. M. h laczlw Od 11-1 I od 7-b 
!:IAr'fla I nosa .' Boi I<on ., 3·[, 

Lek. den!. S Szewes Od 9-11 i od 8-9 
Chorobyzębów " M. Rezn;kowa .. 11-2 

i jamy ustnej " B. Czudnowsl<a to ~-fj 

.. N. I(acE>ntJo!1en 5-8 .. 
LeCZnica czynna od 9 r. do !:J w. 9010- 4 

Wykon}wa się operacje. naświetlania lamjJą 
kwarcową, elektryzaCje i analizy. 

Zęby sztl'czne, korony, mostki zlote, platynowe i t P 
Wi%:yty "" eści:!. D,żnry nocne I:'omoc akuszeryjna. 

LECZNICA 
d :111 przycbo!lzacyr;h chorych 

oraz Gabinet Dentystyczny 
przy ul Konstantynowskiej r~g. Za­
chodniej, (weJscie od Zachodnte) 27) 
Tel. 1644 Tel 16-~4. 
Utwalta od g. 9 rano do 6 po pol. 

., Przvjll- Ulą następująCY lekarze: 
Dr. Dr Bronikowskl, J. Dobrowolski, 
!\. Dobrowolsl'a, Erdman, Gole, a­
rewicz, Jastrzębski, Kolińs'd, Kalisz, 
Knl bowiecki, Kołudzkl, MIsjon, Po­
gorzels (I, Schwanke, Smoleńs'{i, Tra 

winski i lekarz· dentysta Goebel. 
Elektroterapia, leczenie lampą Kwar­
cową, Jadanie i lerzenie promlenls I 
mi I{oentc;ena. Wszelkie analizy lekar­
skie (moczu, plwociny, krWI I t. d. 

Wizyty na mieście. 94:>1 1 

- 1 anio, bo W mieszkaniu prywatnem! 

FUTRA wszelkiego rodzaju w su­
rowvm ł gotowvm sta "le 

I. OPł\TOWSKI, HowomiEJska nr. Z7. 
Telefon 46-08. 

Warunki dogodne. - Warunl\l dogodne 
9251-2 

Jr.ludwlk Falk 
Mawroł ."12 1. 
Choroby skórnE' l 

weneryczne 
Lc:zenie Rentgenem 
kwarcową 1 .. mpą 

przYJm. od 10-12 
5 -I 

Telefon 2ą-07. 

Dr. :nt.ed. 

F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja 11 

Choroby skórne i 
weneryczn~. 

r;!olk. przyjęć od 
9 do II 1 od 5 
do 7 i pól. Panie 
od 5 do 7 wiec%: 

9,80-1 
_______________________ • ______ m. __________________________ 

aa 

________ ___ 

Opnerał Ho!y o"Uśc'l PO~ kę 
WARSZAWA" ~rudnJia. (PAT).-

Ąroa,che Clz,e,c:holSllo'WIadci gen. Roly najstar­
Slzy wśród aJkt'iedytQlWlanych plI"zy 1'ządzi . ., 
Rz:plitte'j POIIlsik'bej przeclstaJw:d'eH a11'tI1ji za­
w.ammC1Zl!lych, w cLn1'U dZli's,ilejSiZyun opukit 
~wói . dJotychcZla,sowy pO:S'belI'unek, pTze.ka­
mją,c ~o pII'Izybyłemu już llla.lStę:pcy ppbk. 
V,i e!S't. Gem. HQlly w pII'1zeaiągu 4 la>t swego 
jp'obytu w POlllsce przycz,y:ruił sję do z,blilŻe­
tn4la ()Ibu orafu11lkh atrIIlIj,i ~ zj.edn~lł s·obioe 0-

g61n,e Ulznamńoe i ptr.zyjaźń. MinulSlt,el1' Slpr.alVt 
wOljsikOlW)'lch, g.en. Żea~,g'oWlSikl udeikoroW\ał 
~etn. HoJy Oil"detrel1l1 "Po'I'onJpa RefSltij1l11'ta", 
OTI3.IZ :na przyjęciu poż,e,gnalnem w posel­
słJwńe C'ZJeichosłowa&dJem wymńlełn~1ł z od­
ieix:llż;a~ą,cym sel1'de·C7.Il1e s,łowa żOberskie~o 
:poŻe1!namdJa. 

Gwałtowne mrozy w Jugo­
sławii 

BIAŁOGRóD gl1Udni·a. rPAT). Gwa! 
tO'Wtn.e mtrozy nawi,edlz1iy całe k·ról1lesŁrwo S. 
H. S. TetIlliP'elr1alhll1"a wyno's.i~.a w druru WC'Zio­
ra;szym w Ser.atjoewie - 27 stopni, w K'I"a­
guj.ewa·cZiu - 24, w Niszu - 15, w Biało­
g!'o·dz,ie - 15. Na wieUu li'llj-aiClb. koJejowyoh 
potwor.zyły s·ię zwały śn~-eoŻll1ie :nawet na 
głównej linq.i B:ialaogród'- Zag1'1zelb masy 
śnielgl11 unieiIlloŻ'Hwiły przez dwie godziny 
kOlIllullliikację. Wielle podąlgólW utJknęło w 
d.roOlze, illllll'e pl1'z)'lbyły ze 'ZlILaaznem opó~ 
źn1ieruelI11 do s'W)"Ch mi.e.'jsc pil"ZlefZlUalc·ZienWa. 

Pierwsze posiedzenie rady 
rolni zej 

WARSZAWA, grucLnńa (PAT). Dni" 
17 grudni.a odlbyło się pi.etrWsze plenarne 
po'Sli,edzenile państwowe'j rady rollIlli,cze1. 
Ze·branie zaga,ill lllIiIIlIilSter l110lnktwa i dóbr 
państwowy;ch dJr. IGeorruk. Ceiliem u~aJenia 
sMaJdru, oraz -tematu o,ol"ad komńlSlj.i pań­
Sitwowelj rady rolnkz'ej, zOlSifa~a wybrana 
kOttl1Jilsra ogólna, w sikłaJd 'kit.óreą weszdi: 
Sudakowslk.i, Gośoic'ld, Jur.a, Kowallczuk i 
Wd,Jikońs.'ki.. 

Po wys~chanilu killiku refelf'atów i u­
sifJalelll1ru sIldadtu kom.isji min11S'ter Kiern,ik 
porsitedZiemńoe plenrurne zamknął, wyznacza­
jąc n~stępne na 18 b, m., godz. 4~tą po pOIł. 
W międzyczaISile obrwować będą komisje. 

Z8.111.Z5. Z8.11l.Z5. I 
KUPON ULGOWY 

dla czyfelnlkdw "Głosu Polsk." 
Salon sztuki totOj:.!ratlcznej 

.J. TYRASPOLSKI l? ul. Piotrll.owsRa 76. tel. 12-33, . 
'Idziela okazicielOWI niniejs zego . 

pr'Y ,:~:::'h~:!!~'~'h~!';UP.'h 1 
~ I Kupon ważny jest jedynie W dniu I 
~ swej daty. ~ 

~~ -fi' 
DO WYNAJĘCIA POKóJ 

niekreP'lliacy dla samotnego meżczyzny !la Gdań· 
skiej (mie<lzv Zieloną a 6-go sierpnia) z utrzyma­
niem. Warunki skTomne. I,";formacie w adminl'Stra­
cH .. Glosu P()·ls,kiego". 

KAROL GERTNER 
zgubił dowód osobisty, wydany w 

HURTOWA 

ŁodzL 
9443-3-1 

s1>rzecloaż maszyn do szycia. Ceny fahryez,ne. Na· 
uka haf·tu. Perla i P<Jmorski. Piotrk()wska 69. w 
pcx:1wórzu 920-7 k 

MEBLE 
na raty lloiedV'Ilcze i komplety; r.warancla kilk·,)· 
letnia. - Odświeźa.n.ie. zamiany. StOlarnie. Lube, 
<;ka 6. orzy Napi6rkows.kiego. 9836-4 li 

LUCZAK ZYGMUNT 
zgubił tymczasowy dow6d osobisty, wyc!n~., w 
todzi. 9449-3·, 

RACHLA ROZENZAFT 
z~ubiła paszport polski, wydany w Łodzi 

9451-'.1 

SZOFER 
Z J)rMVem jazdy n·a 6-cio cyt !11a,.<;zyn-ach, li! ~. 
teHge:nltnei roovimy, ze średl1iell1 wyk~ztalc~ni.eJ1l. 
wtada,ja-cy języokioem a.ngi.eb~.im. POS7.1 ku;e posa· 
dy. WiOOOO101ŚĆ: W6Iczań~k:t 41, m. 11:>. 9461-3 

LUSTRO 
duże dekoracyjne. \ilnoleum \V dol-r:rnt ~bn.!-e !ro . 
pię. Oferty .. L. I.... N:1-3-k 

ROLWAGA, 
woJapt6wka, samoch6d, liberi~ na k?;':ucht1, ka. 
·ptka do sprzedania, Kilil1skie~o 3~. 941t>-1-k 

DO SPRZEDANIA 
psy, szpice białe, czystej rasy. Pomorska 107, pi­
wiarnia. 9446-2.~ 
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